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Cona ogloszen: Nadosłane* na 1-0j stroniey 50 kop. za wiersz, Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 12 kop. za  wiorsz 
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JAK DLUGO WYTRZYMA? 


szość mieszkańców. poskarży się na 
przejednany*. | | 
"o Dziś już zamknięto dła braku środków o- 

chronkę na Bałutach, która opiekowała się setką ; starczy szpitalom i miejsc i środków żywności? 
dzieci. Zamknięcie grozi straży ogniowej i szkole |- 
średniej polskiej, p | 


Przed wybuchem wojny liczono, że Łódź 
ma pół miliona mieszkańców. MJ 
"lic ich ma obecnie? Któż zgadnie 

Cząstkę ludności zabrała moóbilizacya. Obcy 
poddani, mianowicie pruscy i austryaccy, przy- 
musowo do Cesarstwa wyjechali. Niejeden miesz- 
kaniec tutejszy pędzi czas daleko od kraju. Wie: 
lu, bogatszych zwłaszcza, Łódź opuściło już po 
wybuchu wojny, udając się w okolice, w których 
nie słychać łoskotu wystrzałów. Są i tacy, któ- 
rzy opuścili nasze miasto, udając się na wieś, 
bądź do krewnych, bądź w poszukiwaniu za- 
robkn. | 
—- Na miejsce nieobecnych przybyła wprawdzie 
jakaś gromadka zbjeżów bezdomnych. Cześć tej 
gromadki już opuściła nasze miasto, część jakaś: 
zapewna pozostała. PEWNE Ma uł woa 

Wszystko to zważywszy, nie będziemy za- 
pewne pomówieni o przesadę, gdy przyjmiemy, 
że obecnie łudność cywilna Łodzi obejmuje 400000 
głów. R śray RE 
Liczba to raczej zamała niżeli zaduża. | 

I znowu będziemy bardzo umiarkowani, gdy 
przyjmiemy, że utrzymanie człowieka w teraźn'ej- 
szych czasach drożyźnianych kosztuje przecię- - 


| 3 w dzisiejszem położeniu? . > 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
ciowo 25 kopiejek dziennie, licząc, że dorośli, || 
I 
| 
t 
| 
| 
l 


© Zwolna mnóstwo innych instytucyj pożyte- "Oto: pytanie, które człowiekowi myślącemu, 
cznych, potrzebnych, niezbędnych, znaleźć się | a nie pozbawionemu współczującego Serca, na- 

może nad brzegięm tej samej przepaści- nicości. | rzuca się bezlitośnie, spędzając sen z jego poż 
- Biura i fabryki ograniczają swe wsparcia, | wiek. Kaa | | ox bra 

pra- Czy jest na tó jaka rada i jaka? PRACA 

a= Ha, niech o tem pómyśli bardzo: poważnie © 

| i nie zwłócząć komitet obywatelski. Niech ọ tem- >. 

|| pomyślą ci wszyscy, których „słusznie, «ojcami. 


| swe zasiłki, wypłacane dotychczasowym 


ją ay KET POKE CYRENY ETU ZYKA 
H 


MANIFEST 


i | naszego miasta zwiemy. =.= 


| wydany z powodu urodzin | Bassa 


| CESARZA WILHELMA Ir. ŻA oclawka. SEE 
Ze względu na poważny czas :polecono 
na Moje życzenie, aby wszelkie uróczyste . 
obchody - Moich urodzin oprócz kościel- 
nych i szkolnych zostały zaniechane Pod-. 
czas długich lat Mego panowania przyzwy- 
czajony jestem do „otrzymywania tysięcy 
depesz, pism od urzędów, stowarzyszeń i 
pojedyńczych. patryotów. Obecnie, podczas 
Mego pobytu we wrogiem państwie, przy- 
syłanie podobnej masy depesz, może nie- 
korzystnie odbić. się ria ruchu pocztowym 
i telegraficznym w polu, oraz mogłoby 
wpływać na prace Moją i Głównej Iwate- 
| ry. Jestem więc: zmuszony w tym roku. 4 
| prosić o pominięcie specyalnego wyrażania | 
| Mi życzeń. szczęścia: i błogosławieństwa. | 
Niejednokrotnie: przecież z zadowoleniem | 
| wewnętrznem skonstatowałem,jaksilny zwią- |. 
| zek miłości i zaufania łączy. Mnie z naro-. 
| dem niemieckim w jedną mocną całość. 
- Dziękuję z góry każdemu, kto w dzień 


| iż stan sanitarny miasta, obócnie jest lepszy, niż 


|w innych czasach. 


a zwłaszcza zamożniejsi, wydają wprawdzie zna- 
cznie więcej; ale prawdziwie ubodzy oraz dzięci 
przy piersi. kosztują taniej. DED, ar 
Trzeba tu mieć na uwadze, że do kosztów 
utrzymania należy drzewo, chociażby z lasów 
miejskich, rozdzielane bezpłatnie, jak również 
rozgrabione drzewo z parkanów, prywatnych, ze 
stacyj kolejowych, dalej — wyczerpywanie się 
zapasów paliwa w fabrykach, w gazowni, w ele- 
' ktrowni, wyczerpywanie wszelakich zapasów, na- | | 
gromadzonych w. piwnicach, śpiżarniach i skła- , | 
"dach u ludzi prywatnych. - | Moich. urodzin . zaniesie wierną prośbę za: | 
Jeżeli to wszystko weźmiemy pod kredkę, |; Mną przed” Tron Najwyższego oraz kto -i 
to wydatek 25 kop. na osobę -dziennie wyda | | przyjaźnie wspomni o mnie. Łączę się ra- ' 
nam się raczej za. nizkim niżeli za. wysokim. zem z narodem niemieckim i Jegó książę- 
- Jednakże i przy tym wydatku kosztuje utrzy- 


"tami we wzruszającej wszystkie serca pro: | 
manie dzienne ludności słódzkiej. 100900 rubli, śbie modlitewnej, którą Bóg zechce miło-. | 
co czyni 3 miliony rubli miesięcznie: ccoo. 


siernie wysłuchać i da, Nam dalsze zwy- | 
-_ Pieniądze nasze odpływają częścią na, wieś | | ciestwa nad Naszymi wrogami: i po pełnym - 
"za dostarczane produkty miejscowe, częścią za |. honoru pokoju, szczęśliwą. przyszłość Nasc i 
- granicę lub do miast odleglejszych w Królestwie || 576) drogiej, Ojczyźnie tz. 
© Pieniądze te już albo wcale nie wracają, al~ | i 
bo' chociaż wraca ich część, ale w ilości wcale | cowni 
- nie pokaźnej, bo Łódź obecnie prawie że nic nie | stały 
"produkuje na wywóz. = WOW E E L0 
© Można 'więc przyjąć, że co miesiąc ubywa 
nam ókółó.3 milionów. rubli, na samo wyżywie- 


a r EO zi 


l 
I 


nie mieszkańców i tę sumę traci Łódź zarówno: | pują 

w gotówee jak iw zapasach—łącznie, a bezpo» | dna. S 

-WrOfale. i i RT Eg S N a 0 M Ra eA PE | „> „Pogotowie 
-= Zaliczano Łódź: do miast bogatych. -Z dumą | do, swoich 


zińina, cho- 


i 


wymawialiśny jej określenie „gród bawełniany". | zupełnego 
“< Niebawem nadejdzie. chwiła, w której: wiąk= roby. © s 
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We Włocławku wychodzi 
ne pismo p. t „Ostatnie wiadomości", wydawa- 
ne przez ks. jana Stan: Lakas 

(k) 


Również surowa kara oczekuje tych, którzy 
pomiędzy ludnością będą rozsiewali o położeniu 
wojennem fałszywe pogłoski. 

Zabronione jest polowanie na zwierzynę. 

f Władze niemieckie wydaja pozwolenia na 
"ibroń w celu obrony osobistej, lub swego mająt- 
ku, lecz bez prawa polowania. 

Ponieważ przywóz wszystkich towarów bez 

specyalnego pozwolenia z Niemiec do Rosyi 
jest surowo wzbroniony, przeto pismo miejsco- 
"we ogłasza, że kto nie zastosuje się do tego i 
pomimo zakazu będzie sprowadzał towar przez 
granicę, może być pewnym, że nietylko towary 
| wozy będą skonfiskowane, lecz on sam może 
być uważany za zbiega, 

Wywóz do Niemiec 

-małych ilościach. 
Przejazd dla osób za granicę nie jest do- 
zwolony. Tylko etapowa komendantura ma pra- 
Wo w okręgu Włocławka wydawać pozwolenia 
-msdla osób zaufanych; tylko na zasadzie tych po- 
© szwóleń przejście granicy jest dozwolone na pe- 
«Wien: określony czas. : 
l Przebywan e za granicą nie może trwać dłu- 
;żej nąd tydzień. 
we Włocławku czynne jest handlowo-prze- 
-© ,mysłowe towarzystwo wzajemnego kredytu. © 
"Na ostatniem posiedzeniu magistrat posta- 


(k) Nowe tanie kuchnie dla biednych. Wobec 
panującej drożyzny artykułów spożywczych w 
naszem mieście, sekcya komitetu obywatelskiego 

' niesienia pomocy biednym orzekła, że robotnik 
za otrzymywaną z Komitetu zapomogć w ilości 
35 kop. tygodniowo, t. j. 10 groszy nie może 
zakupić dostatecznej ilości artykułów żywności, 

| których do tego nie może ugotowąć z braku o- 

j pału. 

Postanowiono zorganizować w mieście O- 
raz na przedmieściach szereg tanich kuchen lu- 
dowych, 

[nicyatorami kuchen są pastorzy Gundlach i' 
Hadrian, którzy zwołali już w tej sprawie szereg 
zebrań i posiedzeń; zebrano już fundusz kilku- 
setrubłowy z dobrowolnych ofiar, który wystar- 
czy na otwarcie pierwszych kuchen. 

Jeszcze w tym tygodniu otwarte zostaną 3 
pierwsze kuchnie, dwie dla Bałut, Zubardzia i 
Radogoszcza, oraz jedna na Starem Mieście. 


dozwolony jest tylko w 


mowi! y ié szk ieczielną dla termina- ; 
z O iw sh Ą W tygodniu następnym otwarte zostaną 
<o = Od przedsiębiorstw przemysłowo-handlowych . kuchnie w śródmieściu. | m . 
i .(x) Urząd Starszych zgromadzenia kupców 


magistrat pobiera opłoty patentowe. 
-_ Ustanowiono również podatek 
;wywożóne. z miasta, | 
* - -Od towarów nie wymienionych w przepust- 
"kach kupcy muszą dopłacać przy rogatkach po- 
„datek już w wysokości 10%, w razach ujaw- 
; nionego oszustwa towar bywa koniiskowany i 
+  odsyłany do szpitalów miejscowych. 
l Sumy, osiągnięte z maaipulacyi powyższych 
"magistrat przeznacza na utrzymanie szkół i na- 
- uczycieli, ochron i taniej kuchni na utrzymanie 
„przeszło 4 tysięcy rodzin biednych i pozbawio- 
< nych pracy oraz inne poważne wydatki. 
"Magistrat postanowił wydać- rezerwisikom 
śżeszcze nateń miesiąc połowę przypadającej im 
- według prawa pensyi z funduszów miasta. 
o. Ponieważ niema żadnej komunikacyj z War- 
we syawą i zarządem gubernialnym dotąd. więc ani 
„- « grosza na ten cel rzad rosyjski nie miał sposo- 
na bności nadesłać. . 


049, W nocy z, wtorku. na środę: ubiegłego ty- 
godnia. zuchwali złodzieje: zakrańli śię do lokalu 
-= Sądu Obywatelskiego, skąd unieśli kasetkę z pie- 


=l międzmi, kwitami. i depozytami. 


storya Szkle 


(Ciąg dalszy — patrz nr. 15). 
oo oo Le Tak jest — przynajmniej kryształowy 
c jakiś przedmiot. Pewnego. dnia wpadł mi w rę- 
*ce. w jego willi, urywek listu od jednej z hutni- 
„czych. firm angielskich. W liścię tym donoszo- 
© no mu co następuje: a e 
Co „Stosownie. do życzenia pana kryształ wy- |- 
0, „dmuchanym zostanie w ten sposób, że powsta: 
| dinie w nim próżnia niewidzialna dla oka”. >- 
(1-0 /.-. Kryształ? Ależ to nie znaczy jeszcze, 
„© jaby to miał: być korek, Wszak byłaby to za 
„« . 'szczupła kryjówka dla pomieszczenia papieru. 
6. a Kryjówka to najzupełniej wystarczająca, 
"rzekła z całą stanowczością Klarysa. © 
| „— Skąd pani o tem wieP Skoro nie wi- 
tdziałaś pani nigdy oryginału listu. - 
a Mówił mi o niej Maurycy Prawils, dy- 
-rektor policyi.. o | 
(|. — A czy Prawils wie także kim jest Gil- 
bert? czy zna go jako brata pani? 
— Nie, nie, na szczęście nie. 
Nikt prócz mnie nie może o tem. wiedzieć, 
__ Gilbert dzieckiem prawie wstąpił do marynarki 
-i od lat całych nie był w kraju, 
©. m— A czy dotąd służy. jeszcze w marynarce? 


m. Łodzi prosi cechy, stowarzyszenia 1 związki 
kupców o wydelegowanie swych przedstawicieli 
po jednym od kazdej instytucyi na naradę, któ- 
ra się odbędzie w czwartek d. 21 b. m. o godz. 
11-ej rano w lokalu Urzędu Starszych (Piotr- 
kowska 96, IV piętro). M) | 
Delegaci winńi posiadać. odpowiednie le- 
gitymacye. ©, l l 
(d) Zakaz wywozu produktów spożywczych. 
Wczoraj w mieście rozlepiono ogłoszenia cen- 
tralńego komitetu milicyi obywatelskiej zabrania- 
jące surowo. wywozu z miasta produktów spo-. 
bez zezwolenia -pa to; komisyi: zapro- 


na towary, 


(x) Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrześcijan. 

W czwartek 21 b. m. o g. 4 i pół popoł. od- 

będzie się posiedzenie przełożonych szkół pry- 

watnych polskich. l 

- (k) Z targu. Na wczorajszy targ przy Złe- 
donym rynku nie dowieziono zupełnie kartofli. 

Przywieziono znaczne ilości chleba wiej- 

"skiego, który sprzedawano po 9 i pół kop. za 


Bo jeśli Dauberk domyśla się tajemnicy 


l lub 
odkryje ją w przyszłości, to nie omieszka sko- 


'rzystać z niej dla zdobycia kobiety, która za- 
„włądnęła widocznie jego zmysłami. Klarysa bę- 
dzie musiała zostać jego żoną, lub patrzeć bę- 
dzie na długie- więzienie, 
śmierć ukochanego brata. w 
"Nie chciał jednak dzielić z nią przypuszczeń 
aby jej zbytecznie nie przeraźać, Sao 
—— Wróćmy «do _ listy — rzekł. Opisz mi 
najdokładniej, 
-— Jest Ona 
pieru niezmiernie cienkiego, ale też i bardzo: 
| trwałego, jaki wyrabiają umyślnie dla ministe- 
ryum, k O. 
- Taki pasek papierowy, zwinięty „w rulon, 
zinieścić się możę w bardzo szczupłej przestrze- 
ni. A zresztą mamy bliższe dowody, Prawils i 
ja. Jeździłam do fabryki angielskiej, w której 
Dauberk zamówił cały szereg flakonów mniej- 
| szych i większych, których korki są puste w 

w środku. Obmyślił sam model bardzo zresztą 
| szeczki, których 
przystając do niejszczelnie, ale może 
jęta, a a a Pada 
-. Tam właśnie ukryta być. musi: lista. 


też być wy- 


|" mm O tak, tam przypuszczają, że jest na : Ta Sa: 
- dłuższym urlopie. Powinien jednak powrócić Ale sam pan rozumiesz, że skoro liczba 
aknajrychlej, co też uczy flakonów zaopatrzonych w takie korki jest dość 


ni skoro go tylko wy- 


a może ħawęt na 


'pani proszę ten dokument, jak będziesz mogła. 


spisana na wązkim: pasku pa- 


dowcipnie. Korki te stanowią jakby małe fla- 
górna część wchodzi. w dolną, 


obecnie codzien- 

kosztowała 15 kop., kwarta 

kwarta masła t rb. do 1 rb. 20 kop. 
Oprócz tego przywieziono kury 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
i 


| 


znaczna, skoro jest ich kilka, kilkanaście. a mo-.| 


dzieć, nawet Prawils. 


"Mój prat pokochał pana Szczerze 4 


abiału przywieziono dość—kwarta mleka 
śmietany 60 kop., 


N 


i indyki, 
stanowili jak żawsze 


Większość sprzedawców 
Włoś- 


łódzcy handlarze i pośrednicy z . okolic, 
cian przybyło zaledwie kilku. 

O, kooperatywo, gdzieześ Tyl 

(k) Rozbiarane płoty. Wobec ustawicznych 
rabunków drzewa na przedmieściach, obywatele 
Kozin, Bałut, Radogoszcza, Widzewa, Brusa, 
Chojen, sami rozbierają wszelkie płoty drew- 
niane.e 

(d) O falsyfikacyg. — W swoim czasie naj- 
większym popytem cieszyło się masło mleczarni 
Opatów. | | 

Obecnie, pomimo iż komunikacya z Opa- . 
towem jest zupełnie przerwana i masła tu nie 
dowożono œd początku wojny, w mieście na- 
szem pojawiło się w sprzedaży masło wspom- 
nianej mleczarni. 

Jak się okazało są to falsyfikaty, nie mają- 
ce nic wspólnego z mleczarnią Opatów. 
= (d) Tajny wyszynk. — W mieszkaniu H, War- 

szawskiego przy ul. Długiej 14 wykryto tajny wy- 
szynk wódki. 

W. pociągnięto do odpowiedzialności, wódkę 
zaś skonfiskowano. | 

(k) Widmo epidemii. W Łodzi stwierdzono 
wypadki epidemicznych zasłabnięć z górą w sie- 
demdziesięciu punktach naszego miasta. Do za- 
grożonych domów wstęp żołnierzom został 
wzbroniony. 

Wywieszono znów kartki czerwone na do- 
mach nr. 11 przy ul. Północnej, 31i42 przy ul. 
Ziełonej, 34 Przejazd, Mikołajewskiej 29, Piotr- 


kowskiej 807, Widzewskiej. 23 i 28, Andrzeja 


18 i 46. | 

Celem szczepienia ospy ochronnej urzą dzo- 
no 3 punkty: W laboratoryum szpitala Poznań- 
skich przy ul. Targowej 1 „(godziny przyjęć od 
12 w poł. do 1 popoł. we wtorki i piątki), w 
szpitalu Anny Maryi przy Rokicińskiej szosie 13 


(środy. i soboty. od 12 do 1 popoł.) i lecznicy, 


Chrześcijąńskiego Tow. dobroczynności przy uł. 
Dzielnej 52 (poniedziałki i piątki od 9-do 10 
rano). “ A | 


"s (d) Okradzenie redakcyi. Wczoraj w tajem- 


niczy. sposób okradziono 'redakcyę dziennika 
„Neue Lodzer Zeitung*. . Złodziej wyłamał szu- 
fląadę w biurku i stamtąd wykradł. kilkadziesiąt 
rubli, Sprawą tą zajęła się. milicya obywatelska. 

(p) Biekoprawmi. Wczoraj tak jak innych dni, 
straż leśna, broniąc: przed rabunkiem drzewo, zmu- 
szona była użyć. broni: palnej, przyczem postrzeliła 
że i kilkadziesiąt, trudno jest niezmięrnie odna 
eżć ten mianowicie, o który nam. chodzi. 

— Tak, "tak, powtórzył Arsen, Dauberk 
może mnożyć w nieskończoność swoje korki. 
Jest to istotnie. bardzo dowcipny pomysł. 

Noc upłynęła, zanim Klarysa ukończyła 
swojo zwierzenia. Arsen pierwszy : zwrócił jej 
uwagę, że powinna powrócić «do domu. | 

-— Jesteśmy od dziś sprzymierzeńcami, nie- 
prawdaż? Ale nikt nię powinien o tem wie- 


EER pieski R" ENUE i 


| — Oczywiście. Mógłby się wówczas do- 
wiedzieć, kim jest Gilbert. AE i 
—- Ale, alel Czy to pani „nakłomiłaś Gil- 
berta, by wstąpił do mojej bandy? >. SW 


— O nie! . Zaprzeczyła żywo hrabianka de 


'Mergy, on sam wpadł: na ten szalony: pomysł. 
„Rozumiesz pan przecie, że nie: mogłam nakło- 


nić go do... Tu: urwała, a twarz jej pokryła się 
rumieńcem. ` ` NRD a E e 
— Ó niech się pani nie krępuje, niech pa- 
ni powie wszystko. Rozumiem przecie sam, że 
nie mogła pani pragnąć, by brat jej został ban- 
dytą. Ja sam zresztą powtarzałem mu. Zawsze, 
że nie jest stworzonym do tego rzemiosła. = > 
-— Aha panie! rzekła na to hrabianka. 

Z początku 
gro- 


byłam. na niego oburzona, odradzałam mu, € 


4 


: i ki: artyleryjskie. 


 tlowego: kosztuje 10 kop. 


„„„Zostali rosyanie 


- śnieżnych 


Władysława Rybaka, lat 17 i Franciszka Skowrona, lat 
51, robotników bez zajęcia, którzy otrzymali w głowę 
i plecy po kilkanaście śrócin. i , 

Pierwszy w dość ciężkiu stanie odwieziony Zo- 
stał do szpitala Poznańskich. | , x 

W tymże samym lesie Roch Złociak, lat. 36, ro- 
botnik, zajęty przy wyrębie drzewa, uderzony gałęzią, 
odniósł ranę głowy. ` 

) Zagorzenie. Na ul. Benedykta nr. 2 Eliasz 

Lipiec, właściciel zakładu zegarmistrzowskiego, lat 52, 


"w: mieszkaniu własnem zatruł się przez nieostrożność 


gazem świetlanym. - 

(k) Z Inowłodza. W Inowiodzu nad Pilicą 
znajdują się liczne rzesze bezdomnych z sąsied- 
nich okolic. Inowłódz zajęty jest przez wojska 
niemiecko-austryackie od 4 tygodni. 

Podczas ubiegłych walk miasto dotkliwie 
ucierpiało wskutek artyleryjskiego ognia. Uszko- 
dzony pociskami kościół katolicki, wiele domów 
mieszkalnych, bóźnica. W 

Niszcząca stopa wojny ogołociła sąsiednie 
wioski i okolice, odczuwać się daje brak koni i 
paszy, wskutek czego dowóz żywności jest na- 
der utrudniony. 

(d) Z Woli Krysztoporskiej. 
się tu fabryka drożdży czynna 
nie. 


— Znajdująca 
jest bezustan- 
Okolica niewiele ucierpiała od wojny. Wojsk 
żadnych tu niema. 
Od czasu do czasu słychać tu pojedyńcze 
wystrzały ścierających się z sobą podjazdów. 
_ Ceny produktów spożywczych, wobec ich 
braku, nie są zbyt wygórowane. Funt chleba py- 


TELE 


Niemiecki komunikat wojenny. 
- Mfschodlni teren wojny: 


Berlin, 19 stycznia (urzędowo). Pogoda bar- 
dzo nieśprzyjająca. W Prusach Wschodnich nic 
nowego.. Przy Radzanowie, Bieżuniu i Sierpcu 
odparci, ponosząc ciężkie straty. 
Niemcy wzieli do niewoli. kilkuset jeńców. Na 


zachód od Wisły i na wschód od Pilicy połoźe- 
nie bez zmiany. „ A DAG Mea Wa 


Zachodni teren wojny: 
- Berlin, 19 stycznia (urzędowo). Na całym 


froncie, z wyjątkiem nieznacznych potyczek, od- 


bywały się wałki artyleryjskie, EM 
Austryacki kamunikałt wojenny. 
W Królestwie Polskiem i Galicyi, | 
Wiedeń, 19 stycznia (urzędowo). . W Króle- 
stwie Polskiem i Galicyi odbywają się tylko wal- 
W Karpatach. s 
tycznia (urzędowo). W Karpa- 
się nic nowego. Z niektó- 
noszą O silnych opadach 


Wiedeń, 19 
tach nie- wydarzy 
rych miejscowości. 


W Bukowinie. © 


Wiedeń, 19 stycznia (urzędowo). Przy Ja- 


<kobini_ w. południowej Bukowinie atak rosyjski 
"został odparty, ze. znacznemi dla przeciwnika stra- 
-— ami. Na południowym terenie wojny sytuacya 
„nie uległa ) BE 


zmianie, a oe | w 
(6-1 Zastępca szefa -sztabu generalnego 
00400 Marszałek Polny v. Hoefer. 


lojna z Tuwcyą. 


kptzoicwncanocni) 


“Waiki pod Sari-Kamyszem. | i | 
. (u) Petersburg, ' 11 stycznia (via Kopenhaga). 


4T. U.) „Russkoje Słowo* w. spęcyalnej, depeszy 
opisuje przebieg walk. pod Sari-Kamyszem. 

-Skoro tylko zawiadomiono 'odnośne sfery. 
rządowe o zagrożeniu Sari Kamysza przez turków 


PPETI IETT 


wiele kolumn rosyjskich wyruszyło w szybkim | 


f marszu na pomoc zagrożonym pułkom. 

Marsz wojsk był nadzwyczajnie utrudniony, 
gdyż wypadł podczaszadymki śnieżnej, przyczem 
'wielu żołnierzy, nie mogąc nadążyć w drodze 
i zmarło, 

Turcy zbliżyli się do miasta w poważnej si- 
le i udało im się, pomimo silnego ognia z ka- 
rabinów maszynowych, przeważającą siłą wyprzeć 
|rosyan z ich pozycyi. 
|. Walka była nadzwyczaj zacięta, a ze strony 
rosyjskiej kazdy cal ziemi był broniony rozpacz- 
liwie. , : 

Turcy owiani fanatyzniem z zuchwałą po- 
gardą śmierci strzelali do rosyan stojąc, nie zwra- 
cając nawet uwagi na komendę swych oficerów, 
wskutek czego straty turków są daleko większe, 
niż rosyan. l 

-© Wykonany przez rosyan kontr-atak na bag- 
nety już osiągał zwycięstwo, gdy nagle nowe 
wojska tureckie powstrzymały rosyjską ofen- 
zywę, 

Wreszcie, gdy. ukazała się artylerya turecka 
musiały się wojska rosyjskie cofnąć z Sari-Ka- 
mysza w stronę północną. 

(Wiadomość powyższa zgadza się z donie- 
sieniem tureckiej głównej kwatery z dala 10:50 
stycznia). | | 
Z tureckiego placu boju. 


"niesień głównej tureckiej kwatery, wojska turec- 


"głąb Azerbejdżanu. | haana 
Pomiędzy Salma i Tebryzem -zajeli turcy 
! ostatnie rosyjskie umocnione w tej okolicy po- 


zycye. 


Dwa miliony rosyan 


Dannes 


prawdopodobieństwa w Polsce walczy 2 mił. żoł- 
nierzy tosyjskich. 


+ il 


pmat wojny: 


L i 
Jesteśmy w okolicy. Niedrzwicy. - Zdaleka 
już widać okaleczone rumowiska kościoła. Z 
Jami i granatami. Na szczycie jednej z nich O- 
calat krzyż pozłacany, który widać daleko. Z 

-į każdej strony. AA A E | = 
‘Za lada podmuchem. wiatru sypią się ze- 
wsząd połupane kawałki cegieł, wielkie płaty 
|tynku i spadają z łoskotem na. wielkie, bez- 
kształtne rumowisko, 
giły. JE. NE e. 
Zaraz za kościołem po Tewej. stronie: widać 
wyciętą aleję modrzewiową. Olbrzymie drzewa 
leżą równolegle obok siebie zwłoki potwornych 
rozmiarów. 


„ziemi. i OWU AS ZM 
"Każdy przechodzień, który omija wybolstą 


guje brudną, dą z rd : 
"uży. Znikła bez śladu ich bujna, sóczysta zie- 
Joność—leżą zdeptanę i sponiewierane, tylko. kil- 
ka ocalałych towarzyszów szumi, nad ich głowa: 
mi pónuro, REECE WK E 


-0 W ogrodzie dworskim możną obejrzeć : do-: 
kładnie wszelkie ślady pocisków armatnich naj- |. 
rozmaitszego kalibru. i gatunku. Drzewa potrza” |... 
podziurawione . na wylot: | 
stoją z pogruchotanemi: konarami, albo podcięte * 
u samych korzeni padły na olbrzymie doły zies - 


skane, « pokaleczone, 


Konstantynopol, 16 stycznia. — Według do- 


"kie przy pomocy persów posuwają się stale w 


- Korëspondent biura Reutera przy rosyjskim: 
"sztabie głównym donosi, że według wszelkiego 


ŻO-. 
stały. tylko dwie ściany podziurawióne szrapne- 


„podobne zdaleka do mo- 


ich wspaniałe konary, pełne prze-. 
„pysznego piękna, rozpostarły wiotkie gałęzie na | 

puin ECO A | © |-pól samotnych — otoczone: drzewami,. . których: 
‘czarne, opalonć gałęzie sterczą jak ręce błagal- - 


. zanych. 


a drogę, - depcze je bezlitośnie, każdy wóz obryz- -f 
cuchnącą «wodą z przydrożnej ka- 


wie bocznemi drogami, aby 


nieraz długo wśród pól, - 


"się. niespodziewanie 
wychodzące jakby z 
«łach, wygrzebanych naprędce, } a 
'sklecónych: z` kilku od pożaru ocalałych de= . *; 


GAZETA WIECZORNA. — Sroda, dnia 20 stycznia 1915 r. Ba > 3: 
KOR MOTOR TYCZCE PAKCZTU aa EATEN AN z ENRETE TE NTS RR T oT oseane AS r 


NEIEN NON OLTE ANITA RETIE E: TE: ELSES. 


mi, jakby cyrklem. wykreślone, jednem uderze- 
niem granata wyrwane. 
- - Gdzieniegdzie te ślady straszliwej siły wybu- 
chowej stały się prowizorycznemi mogiłami, w 
których zasypywano ziemią po kilkunastu nie- 
boszężj:.5w. Zdobią te miejsca skromne krzyże: 
z dwóch patyków, najczęściej sznurkiem zwią- 


Dwór zniszczony zupełnie. Ganek na słup- 
kach wygląda jak kaleka, który chwieje się na 
nogach i nie podirzymywany przez nikogo, strā- © 
ci resztę sił i runie na ziemię, Okna tu i ów- 
dzie pozabijane deskami przez żołnierzy, którzy 
tu nocowali. Reszta o potłuczonych szybach i 
ramach wyrwanych z zawiasąmi pozwala żajrzeć: 
do środka, gdzie z każdego kąta zieje pustka i 
zniszczenie. Ze ścian pozdzierano, pasami. tape- 
ty, z podłogi oderwano tafie posadzki = tyiko. 
gdzieniegdzie mebel połamany z pogruchotane- 
mi nogami świadczy o lepszej przeszłości, W je- 
dnym z pokojów stoi fortepian, który zwraca. 
moją uwagę. Wszystkie struny są poźtywane, A 
czarne klawisze zostały powycinane z zadziwia- 
jącą systematycznością. WAN 
Dokoła dworu, na drodze i trawnikach wą- 
lają się stare książki, podarte na strzępy ryciny, 
sztychy wartościowe. Wszystko to: zmieszane. ` 
jest razem, zsiekane deszczem, zdeptane ciężkie 
mi żołnierskiemi butami, poprzebijane na wylot 
końskiemi. Wiele mebli znajduje: się: 
które ciągną się długą linią przed 
dworem w ogrodzie, i biegną dalej polem. butas 
cząnem. | WACC 
Tu i w poblizkim  Stefanowie, dziś jeszcze 
można znaleść w Watach ziemnych charaktery: 
styczne dla niedawnej epoki meble malióńiowe i 


jesionowe, które dziś jeszcze. nadają polskim : 


dworom niezatarte piętno przeszłości. = > 
" Oba sąsiednie dwory w „Niedrzwicy i Stefa- 
nowie zostały jednocześnie zbombardowane i.o* - 
grabione. Ich mieszkańcy nietylko nie.mają w 
co się: ubrać, gdzie mieszkać i czem. jeść, ale co... o> 
najważniejsza nie mogą pracować." Pay, 


4. 


A przecież te dwie miejscowości są: dopiero 
kroplami w morzu całego zniszczenia, gdzie jesi 
około ośmiu tysięcy wsi spalonych, kilka tysię - 
cy. dworów zrujnowanych zupełnie i kilkadziesiąt i 


 miastęczek obróconych w perzynę. | ` 


* Począwszy. od tego miejsca, gdzie pomiędzy 

kupami gruzu sterczą dwie wające - się. Ściany: 

niedrzwieckiego « kościoła, jedzie, się pomiędzy . 
polami, porytemi” okopami,. pomiędzy: wsiami, 
i osadami niegdyś ludnemi, i | 
nie pozostała chata. - «Widzi: się lasy: zniszczonóć. 
pociskami, ' wyrąbaną młodzież, .- zgliszcza dwo* 
rów, stajni, stodół i spichrzów, widzi się poła: = 


'mane narzędzia rolnicze, zboże niewymłócone—. - k $ 


gnijące na drogach, sterty i. stogi porozwalane : 

i porozciągadne z powrotem. podczas. drugiego: 
kryte, są zjawiskiem najzupełniej niespodztewa: 

Na ludnych niegdyś drogach rzadko spoty: 
ka się kogokolwiek oprócz wojska. Czasami “tyk: 
ko zaturkocze drabiniasty wóz chłopski, .zaprzę- 
żony w mizerne chabety i przemyka się trwożlie.. 
Jej go jakiś „starszy“. 
nie zajął na podwodę. = .-; w 
Ludzie zniknęli gdzieś bez śladu. Jedzie się: 
f na których: zamarło . 
wszelkie życie, Ani: jeden. pług nie orze tej „zie”_ 


„mi: urodzajnej, ani jeden siewca nie rzucą w jej” 
łono ziarna. OW EWY SEA: 


"Zgliszcza chałup stoją. opuszczone wśród: 


nie ku niebu wyciągnięte.  :- > 


-Czasami tylko  przejeżdżaj 
pod ziemi. To jacyś miesz- 


kańcy. wsi spalonej -kryją się przed słotą podo- 
"albo .szałasach.. : 


z.których.ani. jedna |. 


żniwa. Pola zasiane,. świeżą runig oQziminy po- = um 


ac drogą „słyszy - > 
płacz dzieci i głosy ludzkie, > 


© 
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A ea CIE Oak I coś podobnego dzieje się z owemi ma- 
leńkiemi, magnetycznemi atomami lodu, które | 
unoszą się w powietrzu. Zderzają się ze soba | 

| 


WENT MKR A 
) w swym szybkim ruchu, przyczem utajone ciep- . 

ło uwalnia się i stapia ich stykające się po- 

wierzchnie. Ale owe ciśnienie, pochodzące od 


zderzenia się, teraz ustaje i cząsteczki lodowe 


opatrzony Św. Sakrawentami, po krótkich lecz ciężkich cioralaniach zasnął w Bogu w dniu zmarzają razem. Widzimy, że przyroda czyni 
19 stycznia r. b, przeżywszy lat 60. "Poyrążoni w głębokim smutku: żona, córki, syno- tu zadość prawu fizycznemu, na zasadzie któ- 
wa, syn I zięć zapraszają na wyprowadzanie drogich im zwłok z domu przy Św. Karola 18, rego punkt zamarzania wody obniża się pod 


czwartek 21 b. m. o godz. 2 po poł na Stary cmenterz katolicki oraz na nabożeństwo ciśnieniem, nawet v 


lee mie zniszczy ich, 


tre AA EAE E AAA a E DR TYCZY CY OWEJ 1 AC 
EE ENE E a EET APANC PWPW) 
EE W 


s BE owo Ko tarcza 


ma ry xo ta © 
kwiaty śmieżme:. 
„5 Jędnym największych może 
jakimi wita przechodnia przyroda alpejska w 
zimie, są kwiaty śnieżne zdobiące zbocza gór- 
skie. W pewnych miejscach kwiaty Śnieżne 
"dają się spotykać częściej, w innych rzadziej, 
¿Najpiękniejsze znajdujemy na jeziorkach zasila- 
'nych przez wartkie strumienie górskie. 
Jezioro św. Maurycego, w Engadine jest 
ojczyzną idealną kwiatów śnieżnych, gdyż po- 
„wierzchnia wody, umiarkowanego obszaru, przed- 
„Jstawia gładką powierzchnię czarnego lodu, pod- 
czas gdy rzeka Inn, która do niego wpada, 
"wchodzi weń szybklm nie zamarzającym nurtem, 
'opuszcza go zaś kaskadą otwartej wody. 
Ponad temi dwiema powierzchniami wody 
znajdującej się w:ciągłym ruchu unosi się w 
jnocy tuman gęstej mgły, i buja nad czarnym 
"łodem jeziora. Tuman tej mgły składa się 
iz drobniutkich kryształków lodowych, gdyż w 
- ltemperaturze kilku stopni poniżej zera kropel- 
-iki wodne nie mogą pozostać w stanie ciekłym 
zawieszone w powietrzu. l 
_ _ Niektóre z tych drobniutkich cząsteczek ‘ło- 
‘du spadają na błyszczącą powierzchnię zamar- 
'zniętego jeziora. (| | 
; lane są przez nie jakby magnetycznie przy- 
idłągane i płatek za płatkiem, . kwiat śnieżny 
-|iszybko się rozwija. Różnorodne formy, Ww- ja- 
"kich spotykamy kwiaty śniężne i wogóle kry- 


z 


powabów, 


- - iształki lodowe, dają się sprowadzić do jednej 
zasadniczej formy krystalicznej, układa heksa- 


- jgonalnego; choć na pozór panuje tutaj wielka 
(rozmaitość, ale uważniejszy badacz sprowadzi 
wszystkie te formy do jednej wspólnej, o której 
imowa. Stosuje się to zarówno do kryształów 
"śniegu, jak do kwiatów śnieżnych i do rysun- 


"bach podczas mrozu, a: o których bedziemy 
"namówili poniżej. Kryształki lodowe zawsze roz- 
-padają się na regularne sześcioboki, albo  trój- 
kąty równoboczne. o. i sat 
| Skoro- tylko promienie rannego słońca 
waczttą padać na toman unoszący się w po* 
+wietrzu, topnieje on natychmiast, ale przez dłuż- 
lszy czas można obserwować kwiaty śnieżne, 
©wykwitłe ną powierzchni lodowej jeziora. W 
zapełnie spokojnem powietrzu i podczas - silne- 
go mrozu, kwiaty Śnieżne nabierają znacznej 
wielkości, i jeżeli ani wiatr ani śnieg, ani słoń- 
to dosięgają one nieraz 


3, ików lodowych, jakie widujemy na naszych szy- 


godniejsze, 


DO SPRZEDANIA 

: Dom Handlowy i 
„Bracia 

| Piotrkowska 199, 


Kieszkowscy” | 


| Urob 


- KUPIĘ 


wo dobrym "stanie. Wiadomość : 
Dom Handlowy „Bracia Kiesz- 
kowscy”, ulica Piotrkowska 100. 


| 
| 


żatohne do kościoła sw. Stanisiawa Kos 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
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W ciągu dach miesięcy 
nauczy się pan (pani) mówić i 
pisać pó niemiecku, francusku 
„łab angielsku Warunki najdo- 
Nanuczyciel 
Leder, autor podreczników natt» 
kowych, Dzielna 36a, oficyna m, | 
10. Od 12—1 1 od 6-8w. 5153 


ne ogłaszenia. 


ygary, tytonie, papierosy, gilzy 
C i machorkę dostać można tā- 


: cal malsn a nio u, Hermana, Piotrkowska bryczką wygodną na dwie | 
J07 | (l aokach Nr.55, m. 55.  10I1—-68—8 | osoby. Wyjazd. w. czwartek rano, , Pe m 
5 raa 3 Z: A BS 


[ę$o. rąbóne, suche, tanio, 
"Gńientarniana 20, Nowicki. 


19: u. gospodarza, 
o 10150—2—1 


4 pa 


godz. 10 rano. 2 
znacznych rozmiarów. Znajdowane kwiaty śnież- 
ne o płatkach trzechcalowej długości na jezio- 
rze św. Maurycego. Ki 

Bardzo ‘ładne kwiaty Śnieżne znajdować 
można na trawie, albo na gałązkach krzaków, 
na kantach urwisk, na małych strumykach. Two- 
rzą one delikatną, podobną do piórka ramkę, 
i rosną dopóki nie przyprawi ich o zgubę Śnieg 
albo: szron. 


w pobliżu strumieni górskich, można także ; 
obserwować podobne utwory przyrody, niewy- 
czerpanej w swych pomysłach. ' Najczęściej 


jednak dają się spotykać w głębokich dolinach, 
dokąd nigdy nie przenikają promienie światła, 
i w takich razach dużo tracą na swoim po- 
wabie, E i 
Trudno opisać nieporównane piękno pola 
lodowego, zarośniętego kwiatami: śnieżnymi, kie- 
dy uderzą w nie ukośnie promienie słoneczne 
z poza jakiej turni. Każdy płatek łamiąc w 
sobie światło, błyszczy wWszystkiemi kolorami 
tęczy jakby był zrobiony z dyamentów naj- 
czystrzej wody. | ża 

Mąwią, że kwiaty Śnieżne są tylko, upięk- 
Szonym szronem, ale szron, jaki widujemy za- 
zwyczaj składa się z drobniutkich, ledwie do- 
strzegalnych gołem okiem kryształków, w któ 
rych niepodobna dopatrzeć sie ani Śladu tego 


piękna, które zachwyca podróżnego w Alpach.. 


"W Tyndalla pięknem dziele „Forms of 
Water" (Postaci i i i 
magiczny cykl przeobrażeń wody: Śnieg, lód, 
woda, para wodna. BAR A | 


Lód, kiedy się szczeliny pozamykały, za- 


czyna tworzyć jednostajną powierzchnię, gdyż 
działa tu ta sama siła przyrody, która wiąże 


cząsteczki szronu lub śniegu. Jednakże w lo- 


dowcu lód jest spojony innymi sposobami. 
Zmarzanie w jednę całość jest wywoływa- 
ne przez ciśnienie. Ciśnienie jak wiadomo, wy- 


wołuje topnienie lodu; skoro jednak ciśnienie 
ustaje, lód tworzy się znowu. Teraz wyobraź- 


my sobie, że dwa brzegi szczeliny w  lodniku 
są przyciśnięte do siebie skutkiem powolnego 
ruchu, spływającego łożyskiem skalnem 
ka. Skutkiem ciśnienia lód się stapia, ale póź- 
niej, kiedy olbrzymie: cielsko gleczeru osiada, 
jako już jedna całość, owe specyalne punkty, 
w których. były szczeliny, zostają uwolnione 
od ciśnienia, woda, przez to. ostatnie wytwarza- 
na, ścina się znów i wszystko 
jednorodną, całkowitą masą lodu. 


A RAKI 


KNOTKI na pływaki różnego 
gatunku - hurtowo: i 
detalicznie dostać można: A. B, 
Gurfinkiel, Brzezińska 3, l 

2 10112—6—5 
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Benedykta Nr. 21/25, 10151-54] 
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ażne dla Szanownych Pań! i 
i "Wskutek ciężkiego lryzysu | 
szyję całą suknie za rubla, palto | 
damskie za 4:ruble ikostyam ża | 
5 rb. Z prośbą o robotę kresle | 
się z szacunkiem ©. Rudzka, ul. | 
Piotrkowska nr, 17. "10106-25-2 


Na drzewach i krzewach rosnących ; 


wody) można łatwo : śledzić | 


lodni* . 


jest- napowrót 


otrzebna 
£ dzewska Nr, 110, -; 


się:Nero. Ei 
zechce ódprowkc 
grodzeniem: -ciu 
Nr. KIGRUJ 8. ah 


La tonie, machorkę dostać mo~; 
žna hurtowo i detalicznie pa ce=* 
yach przystępnych, Piotrkowska 
Nr. 145, sklep w podwórzu, pra- 

| wą oficyna, I-e wej 


paszport wydany z gm Wi- 
śniowa, pow. sandomierzskiedo, 
ub, radomskiej, 
wód Nr. 251735 Oddziału 2-g0 
Lódzkiedo 
Akcyjnego Towarzystwa Pożycz- 
kowego Pasaż Mejera Hr. 11 za- 
`- gingt, Zastrzeżenie zrobione. 


tych drobniutkich swych 
tworach. śl łe” NR: e» 


Zaspokojona ciekawość. 


| men $ 


i 
| Powtorzono nam ciekawą rozmowę, jaką 
; miał jeden z reporierów gazet miejstowych pism 
i z pewnym rannym żołnierzem połakiem, które- 
| go ewakuowano z dworca kolei Fabr.-Łódzkiej 
| do Warszawy, podczas ostatniego odwrotu atmii 
| rosyjskiej. 
i  Cićkawy reporter poczęstował rannego pa- 
| pierosami i chcąc bodaj przez pocztę pantoflo- 
| wą skosztować zakazanego owocu jakiem są o- 
mijające cenzurę wojenną wiadomości z placu 
boju, pyta jednego z rannych: | 

„A gdzie to właściwie zostałiście. ranieni mój 

przyjacielu? | 
| „Ano, w nogę—brzmi odpowiedź. . 

„Hum... widzę że w nogę... Ale gdzie właści- 
wie.. Chcę wiedzieć, gdzieście się znajdowali z 
pułkiem. i 
; Żołnierz waha się przez chwilę, 
pomniawszy rozkaz trzymania języka 
odpowiada filuternie. 

„Trzeba zapytać kapitana. 

„A gdzie jest kapitan? 

„Ano. tam, gdzie zostałem raniony! - i 
Głośny śmiech żołnierzy długo musiał 
brzmieć w uszach skonfundowanego amatora in- 
'formacyi z placu boju. 
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Filie mieszczą sig. 


| Rzgowska 53, kaoperatywa spożywcza. 
| Brzezińska 87, Leon Karbowicz, sklep kolonialny 
Zarzewska 91, sklep kolonialny, ` 
| Radwańska 55, Jakubowski. 
Kątna 34, Andrzej Koźnicki. 
Milsza 42, K. Rosiak, 
„Konstantynowska '8, Wolski, 
Kao 8, Widuliński. 


rzędzalniana 30, Stow. „Obron ga : S 
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| jedno jedyne, które świeże pali się dobrze i 3 razy 
„więcej daje ciepła niż sosnowe — sprzedaję hur- 


Q 


towo i na pudy po. cenie. znacznie niższej, niż 
inni. Długa 22, Plackowski. 3162 
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wydany z magistratu. m. Brzeżin, . 


sub. piotrkowskiej. 10105- 


“za. wyna- | józef Drużbiński zagubił pa 
k Brońenida szpórt wydany z magistratu 


Mm. Ło Zł, By. rz , ` A 
"zaginął, kwit wydany z kompanii 
li Singer na maszynę oddaną 
-do reparacyj za Nr. 141 na imię 
L Brauner, Zastrzeżenie zro- 
bione, - 10120—1 
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OGLOSZENIE, 
Komitet robót publicznych 


. 10119—3-2 
papierosy, cygara, 


ście, m. 30. 
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p wałalskim = 
SEKCYA ASENIZACYJNA 
wzywa przedsiębiorców, którzy cheie- 
liby się padjąć oczyszczania placów 
miejskich I ulic przed gmichami publicz 
aymi w Lodzi, do złożenia ofert wr 
z ceną miesięczną za oczyszczanie bądź: 
wszystkich płaców bądź czędciówo bo - 


i 

i 
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| informacye zgłaszać się dóbiura Sekcy: 


Poniedzielski zagubił 


10103-5-5 


Warszawskiego 

Asenizneyjnej (ul. 'Piotrków ska Da IV 
è piętro) -od 30 — 13: pilna 7 codziennie, 
gdzie spis placów i ulic jest do przej. 
rzenia kid, Soro, BOLS 
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